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Michael Kühnen 
  

Druga rewolucja 
Tom I: Wiara i walka 

  
Część 9 

  
  
Z tej mnogości komórek NSDAP/AO, jak już wspomniano, SA NSDAP/AO 
wyłoniła się następnie jako druga formacja, obok podziału na komórki. Doświ-
adczenia z przeszłości (zwycięstwo reakcji nad narodowosocjalistycznym państ-
wem ludowym) doprowadziły do tego, że dziś przywódcy SA są również przed-
stawicielami partii Gaube. Oznacza to, że dziś SA zasadniczo dowodzi partią. Jest 
to również symbolicznie pokazane w fakcie, że Völkischer Beobachter, który 
pojawia się w podziemiu jako organ centralny z nieregularnymi wydaniami 
specjalnymi, jest publikowany przez kierownictwo SA, a w przeciwieństwie do 
NS-Kampfruf, nie przez kierownictwo partii. 
    
Stworzenie zwartego, gruntownie zorganizowanego ruchu oporu, dowodzonego 
przez kierownictwo wewnątrz Niemiec, jak ma to miejsce w przypadku SA, stan-
owi ogromne ryzyko, co było również widoczne w uwagach lidera partii. Ale jest 
to nieunikniony krok naprzód, jeśli utrzymamy również - jako siatkę bezpieczeńst-
wa, że tak powiem - wypróbowaną i przetestowaną zasadę komórek poza SA. Raz 
po raz jednostki SA są rozbijane, a następnie muszą formować się na nowo z 
komórek NSDAP/AO. Lata 1977-78 dowiodły poprawności tej strategii, za którą 
odpowiedzialny był szef sztabu SA "Armin". NSDAP/AO i jej SA jest obecnie 
czynnikiem politycznym w tym kraju. Kadry przyszłości zostały stworzone, a 
nowa Narodowosocjalistyczna Niemiecka Partia Robotnicza, ruch wolnościowy 
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młodego pokolenia, nie może być dłużej ignorowana.  
    
Ogólnie rzecz biorąc, dalszy rozwój NSDAP/AO przedstawia się następująco: 
  
Ustanowienie kwatery głównej, która wzywa do ponownej formacji NSDAP i jest 
całkowicie bezpieczna. Zadanie to zostało wykonane. 
  
Stworzenie kanałów komunikacji, przez które materiały propagandowe będą 
bezpiecznie i niepozornie przepływać do towarzyszy partyjnych na froncie. - Za-
danie to zostało wykonane. 
  
Utworzenie niezależnych komórek w całych Niemczech w celu prowadzenia kam-
panii propagandowych NS. - Zadanie to zostało wykonane. 
  
Rozpowszechnianie gazety poza kręgiem towarzyszy partyjnych w celu stworzen-
ia środowiska sympatyków i zapewnienia ideologicznej jedności ruchu. Wiele się 
tutaj wydarzyło, a NS-Kampruf wykonał wielką pionierską pracę. Niemniej 
jednak, prasa narodowosocjalistyczna nadal musi zostać znacznie ulepszona pod 
względem jakości i nakładu. 
  
Zebranie najbardziej aktywnych nazistowskich bojowników w podziemiu w 
elitarną formację pod jednolitym przywództwem i zgodnie ze wszystkimi prze-
pisami bezpieczeństwa. Zadanie to zostało energicznie podjęte, a demokraci wkró-
tce odczują jego sukcesy. Do tego momentu rozwój NSDAP/AO postępował w 
ciągu zaledwie siedmiu lat, a sukces dowodzi słuszności jej strategii. Muszę prosić 
czytelnika o zrozumienie, że szczegóły kolejnych kroków są celowo niejasne:  
    
Strategia pokazuje jedynie zarysy, a nie sztywne szczegóły, ponieważ ruch zawsze 
elastycznie reaguje na państwowe środki represji, a ponadto interesy bezpieczeńst-
wa mają pierwszeństwo. 
  
Poprzez coraz to nowe, regionalne, a później nawet ogólnokrajowe i obejmujące 
całą Rzeszę ofensywy propagandowe SA i niezależnych komórek, Niemcy muszą 
zostać przekształcone w piękny "ogród swastyki" (według przywódcy partii 
Laucka). Naród niemiecki musi ponownie przyzwyczaić się do tego, że swastyka, 
jako symbol niemieckiego odrodzenia, jest stale przed jego oczami. Tak wiele 
naklejek i plakatów musi być przyklejonych, że przeciwnicy uważają za bezce-
lowe zrywanie ich, ponieważ i tak będą tam ponownie następnego ranka. 
  
Partia i SA tworzą ze swoich szeregów legalne stowarzyszenia, które wspierają 
działania NSDAP/AO poprzez spektakularne akcje publiczne lub przejmują już 
istniejące grupy. Celem tej legalnej pracy musi być wielokrotne poddawanie pod 
publiczną dyskusję kwestii nazistowskiego zakazu. Musimy osiągnąć to, co 
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komuniści zrobili z "Berufsverbotsdiskussion": 
  
Żaden dzień, żaden tydzień nie powinien minąć bez jakiejś rozmowy o NSDAP i 
jej zakazie! 
  
NSDAP/AO tworzy komórki w CDU i FDP, w Zielonych i grupach protestu, w 
bractwach i związkach zawodowych, w BGS, policji i Bundeswehrze, a także 
wysyła obserwatorów i "śpiochów" do SPD, komunistów i bezpieczeństwa państ-
wa. 
  
Wszystkie te działania nie mogą być dłużej przemilczane i wywołują wielkie 
poruszenie, zwłaszcza wśród Żydów i za granicą. Wywierają one presję na system, 
aby położył kres neonazistowskiej szajce. Zapewnienia rządu, że to tylko garstka 
świrów, nikogo już nie przekonują. 
  
Próba zmiażdżenia NSDAP/AO siłą państwa kończy się kilkakrotnie nie-
powodzeniem. Straty są zawsze zastępowane, aktywność wzrasta. NSDAP/AO nie 
może zostać zmiażdżona. Propaganda jest stale zwiększana, dopóki rząd nie 
zniesie zakazu NS lub nie złagodzi go, jak w przypadku zakazu KPD w tym czasie 
- lub dopóki upadek reżimu okupacyjnego nie stanie się możliwy. 
  
Ale dlaczego dziś narodowi socjaliści w ogóle wyznają NSDAP, pokazują 
swastykę, używają starych nazw i mundurów? Czy nie łatwiej i mniej niebezpiec-
znie jest zachować treść, a nie formę? Czy ci późni towarzysze partyjni nie są je-
dynie młodzieńczymi fetyszystami mundurów, dziwakami lub psychopatami - har-
lequinami Hitlera - jak pisze ZEIT? Praca polityczna, która przekazuje 
narodowosocjalistyczną treść, a nie formę, jest z pewnością łatwiejsza i mniej 
niebezpieczna niż kolaboracja w NSDAP/AO. Ale pokazuje również całkowite 
niezrozumienie specyfiki idei narodowego socjalizmu:  
    
W przeciwieństwie do marksizmu, NS nie ma sztywnej doktryny, jest po prostu 
światopoglądem - nie ideologią. 
    
Narodowy socjalizm wymaga jedynie przywiązania do kilku ideologicznych fun-
damentów - Volksgemeinschaft, korporacjonizmu, Wielkich Niemiec, jedności ra-
sowej. W tych granicach jest to prawdziwy ruch ludowy z różnymi nurtami, ró-
żnymi poglądami na znaczenie i hierarchię punktów programu oraz bez sztywnej 
definicji drogi do celu. Narodowy socjalizm jako ruch polityczny zyskuje na 
znaczeniu tylko dzięki dwóm "cechom zewnętrznym":  
    
Zobowiązanie wobec Adolfa Hitlera oraz dyscyplina i jedność 
Narodowosocjalistycznej Niemieckiej Partii Robotniczej gwarantowane przez 
zasadę Führera! 
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NSDAP zjednoczyła na pewien czas wszystkie nurty narodowe, była wyrazem ży-
cia narodu niemieckiego par excellence, który bez tej mocnej więzi musiał 
ponownie podzielić się na niezliczone włókna. Znajomość tych dwóch 
"czynników zewnętrznych" wyjaśnia nam nagły koniec masowego ruchu 
narodowosocjalistycznego. Dosłownie do ostatniego dnia partia trzymała się 
razem, jej organizacja działała. Dopiero po śmierci Adolfa Hitlera i rozwiązaniu 
NSDAP nastąpił ten dziwny stan rzeczy, który tak zdezorientował zwycięzców: 
trudno było znaleźć w Niemczech choćby jednego przekonanego narodowego 
socjalistę.     
    
Wydawało się, że narodowy socjalizm stał się masowym ruchem przeciwko 
narodowemu socjalizmowi. To musi być lekcja. 
    
Narodowy socjalizm będzie mógł ponownie rozwinąć swój charakterystyczny dy-
namizm jako praktyczny ruch polityczny, aby działać jako płonąca szklanka dla 
rozdrobnionej opozycji narodowej i volkistowskiej, gdy ponownie zostaną stwor-
zone organizacyjne warunki wstępne. Oznacza to, że jednocząca więź musi być 
ponownie obecna - wspólna cześć dla przywódcy Adolfa Hitlera i ścisła dyscy-
plina partyjna w ramach nowej NSDAP. Wszystko inne to pozorne rozwiązania, 
sekciarski bełkot, zamiast rewolucyjnej pracy na rzecz zwycięstwa! Niezależnie 
od tego, czy mówi się o socjalizmie ludowym, nowym socjalizmie, niemieckim 
socjalizmie, idei narodowo-rewolucyjnej czy nowej prawicy - ostatecznie istnieje 
tylko jeden sposób na zakończenie fragmentacji:  
    
Lojalność wobec partii Führera, wobec NSDAP! 
    
Są też inne powody, by w strategii "zachowania treści, a nie formy" widzieć czystą 
iluzję, a nawet tchórzostwo. Swastyka i wizerunek Führera są nadal wszechobecne 
w Niemczech. Nie ma symbolu zdolnego wzbudzić tyle nienawiści i ślinotoku ze 
strony wroga, ale nie ma też symbolu, który wzbudzałby tyle miłości i czci. W 
każdym razie swastyka nie pozostawia nikogo obojętnym i sam ten fakt jest 
potężną propagandą. Ten system boi się swastyki bardziej niż czerwonych bomb. 
Musimy to wykorzystać. My, narodowi socjaliści, musimy odnieść sukces w 
utożsamianiu naszego ruchu i starego symbolu swastyki w oczach mas z najbar-
dziej radykalną i bezwzględną opozycją wobec tego systemu. Zwłaszcza napływ 
młodych ludzi, którzy w przeszłości mogli trafić do Czerwonych, pokazuje, że w 
pewnym stopniu już nam się to udało. 
    
My, narodowi socjaliści, nie mamy nic, absolutnie nic wspólnego z tym systemem. 
Nienawidzimy tego systemu, nienawidzimy demokracji, która była możliwa tylko 
na ruinach narodowosocjalistycznego państwa ludowego. Związek między tą bez-
kompromisową postawą a tabu swastyki spowoduje eksplozję systemu w momen-
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cie, gdy ludzie będą rozpaczać nad demokracją i szukać fundamentalnej alternat-
ywy. W państwie okupacyjnym Bonn jest dziś mniej demokratów niż nawet w 
Weimarze. Tylko dobrobyt może utrzymać demokrację, ale właśnie tego dobroby-
tu system nie będzie w stanie zapewnić przez dłuższy czas. Nadchodzą chude lata, 
a wraz z nimi nowa szansa dla niemieckiego ruchu wolnościowego. Tylko powrót 
Narodowosocjalistycznej Niemieckiej Partii Robotniczej na arenę polityczną ot-
wiera drogę do tego, co Państwowa Służba Bezpieczeństwa nazywa niebezpiec-
zeństwem "neonazistowskiej pożogi".  
    
Tylko dlatego, że NSDAP/AO istnieje, nasze żądanie zniesienia zakazu NS staje 
się sensowne i logiczne. Tylko współdziałanie legalnej walki i pracy podziemnej - 
nawet bez organizacyjnej zmowy - daje niemieckiemu ruchowi wolnościowemu 
szansę na nowy początek. Rozdział ten nie powinien również zakończyć się bez 
docenienia dwóch osobowości, które dokonały niemożliwego i ukształtowały 
pracę nowej NSDAP: 
  
 Partyjny towarzysz Gerhard Lauck, założyciel i partyjny przywódca organi-
zacji NSDAP ds. zagranicznych i rozwoju, zapoczątkował rozwój, bez którego nie 
byłoby dziś poważnego "neonazizmu" w Niemczech. To on stworzył jednolity 
ruch z wielu małych nazistowskich grup bojowych. Czyniąc to, surowo odrzucił 
wszelkie roszczenia do absolutnego przywództwa dla siebie, jako amerykańskiego 
Niemca, i w ten sposób umożliwił wszystkim towarzyszom partyjnym, którzy 
mieli dobrą wolę i nie byli zaślepieni własnymi ambicjami, uznanie go za 
przywódcę partii. 
  

Partyjny towarzysz "Armin", szef sztabu SA NSDAP/AO, zbudował nową SA 
w ciągu zaledwie trzech lat z najlepszych grup bojowych ruchu. W niestrudzonych 
wysiłkach człowiek o kryptonimie "Armin" wykorzenił resztki burżuazyjnego 
myślenia w ruchu i z powodzeniem związał się z rewolucyjną tradycją SA. To 
dzięki niemu Emst Röhm został oficjalnie zrehabilitowany, czego wielokrotnie do-
magali się młodzi bojownicy. To również on od początku zapewniał, że tym razem 
SA będzie kontrolować partię, tak aby pewnego dnia możliwa była druga re-
wolucja, rozliczenie się z reakcją. 
  
Oddałeś wybitne zasługi dla wyzwolenia narodu niemieckiego! 
  
Wielu upadło w Monachium. 
W Monachium było ich wiele.  
Spotkanie odbyło się przed Feldherrnhalle  
Niemieccy bohaterowie na prowadzeniu.  
Walczyli o przebudzenie Niemiec  
wierząc w misję Hitlera!  
Maszerował z pogardą dla śmierci  
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w ogień reakcji!  
Wielu upadło w Monachium  
za honor, wolność i chleb! 
Spotkanie odbyło się przed Feldherrnhalle  
szesnastu mężczyzn na męczeństwo!  
Nie żyjesz od 9 listopada.  
Nie żyjesz, przysięgamy ci!  
Wiele tysięcy bojowników wciąż żyje  
dla Trzeciej, Wielkiej Rzeszy Niemieckiej! 
 
 

WALKA Z LIBERALNYM KAPITALIZMEM 
  
Liberalny kapitalizm jest dominującą formą państwa, rządu i gospodarki w 
zachodnich krajach uprzemysłowionych. Jego zwolennicy nazywają ten miszmasz 
na wpół wypalonych idei z XVIII i XIX wieku demokracją. Jest to błędne w 
samym znaczeniu tego słowa, ponieważ liberalno-kapitalistyczny system demo-
kratyczny nie ma nic wspólnego z rządami ludu. Liberalny kapitalizm opiera się 
na dwóch żelaznych filarach, które dla demokratów są święte i nienaruszalne:  
    
Hipokryzja i materializm. 
    
Hipokryzją demokratów jest twierdzenie, że cała władza państwowa pochodzi od 
ludzi.  
    
W rzeczywistości nie boją się niczego bardziej niż tego, że ludzie mogą się zbun-
tować. Zachodnioniemiecka Republika Okupacyjna jest tego doskonałym 
przykładem. Swoje istnienie zawdzięcza rozkazom i dobrej woli zachodnich 
sojuszników, którzy nawet dziś mają większy wpływ na zależny od nich rząd niż 
suwerenny naród. Dzięki ustawie o finansowaniu partii przez państwo, nies-
prawiedliwemu podziałowi czasu antenowego w radiu i telewizji, uciszaniu 
małych grup krytyków systemu, którzy są w najlepszym razie ośmieszani, a nawet 
kryminalizowani, klauzuli 5% zakazu, zakazom działalności partii, organizacji i 
imprez oraz eliminacji wszystkich elementów demokracji bezpośredniej (wybór 
głowy państwa, referendum i plebiscyt), demokraci stworzyli dla siebie doskonały 
instrument, aby utrzymać się w parlamentach i móc prezentować ludziom państ-
wowy teatr demokracji. 
    
To hipokryzja, gdy demokraci mówią, że w tym stanie opozycja może się 
swobodnie rozwijać i nie jest hamowana.  
    
W rzeczywistości w Niemczech Zachodnich mamy tylko jedną "demokratyczną" 
partię państwową - SPD-CDU-CSU-FDP - która dzięki swojej dominacji w środ-
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kach masowego przekazu, braku zainteresowania ludzi polityką i 
przymusowym środkom prawnym, regularnie otrzymuje ponad 90% głosów. 
Ta "demokratyczna" partia państwowa celowo wprowadza ludzi w błąd, od-
grywając komedię "opozycji" z częścią swojej organizacji. W rzeczywistości 
partie rządowe i opozycyjne są całkowicie zgodne w zasadniczych kwestiach: 
mężnie bronią FDGO (wolnego demokratycznego porządku podstawowego), 
który prawdopodobnie tylko oni wiedzą, czym tak naprawdę jest:  
    
Pogodzili się z dominacją zwycięzców na Wschodzie i Zachodzie oraz pod-
ziałem Niemiec; akceptują presję grup interesu na rząd; polubownie walczą o 
posady i stanowiska, a przede wszystkim chcą pozostać sobą. 
    
Tego rodzaju "wspierająca państwo" opozycja, która z oddaniem gra w tę grę, 
jest oczywiście nie tylko tolerowana, ale nawet rozpieszczana i pielęgnowana. 
Prawdziwa opozycja nie może mieć miejsca. Przeciwko krytykom systemu 
"wojująca demokracja" broni się nękaniem, przeszukiwaniem domów, 
zastraszaniem i, jeśli to konieczne, aresztowaniami. Jeśli jednak ruch 
opozycyjny rzeczywiście staje się silniejszy, tak jak kiedyś SRP czy NPD, nie 
stroni od zakazów i agitacji w środkach masowego przekazu. 
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